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środa: 
Czwartek; 
Piątek: 
Sobota:

Eustachjnsza M. 
JV. J'. M. lioletnej 
Maurycego Męcz. 
Tekli P. M.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 33 r. 
Zachód „ „ 8 „ 47 wt
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali IŁ 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7 R.

JV. if. P. oii w.,- nieio 
Aurelj i P.
Cypij ana i Justyny 
Przen. i. Staniała -a.

Nr. 260. Dnia 20 wr;
OGŁOSZENIA

Reklamy: za jeden wiersz 
garniontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jedoa wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor sodzienniie od 
o-ej rano do S-ej wiecz., vr nie­
dziele i święta od 10 do 1 -w poi

Kurjer Warszawski wy. 
ehodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stało w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
larne.

Warunki prenumeraty podane 
tą w nagłówku numeru głó* 
wnego.

Oddzielna przedpłata na do* 
datek poranny przyjmowaną był 
nie może

Dziś:
Niedziela;
Ponied zz 
Wtorek:

W schód słońca o godzinie 5 minut 43. 
Zachód 6 „ 3.
Długość dnia godzin... 12 „ 20.
Ubyło „ 4 ’’ 23.

r 
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KALEND AR Z.

/mioun Dziś Myślisława, jutro Bożydara.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków spółki ogrodu 

teologicznego. (Resursa obywatelska na Krak.-Przedni.— 
8 wieczorem.)

łFysloroę: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Przedni. A- 15—od 10-ej rano do C-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejf]<i—cdlO-ej rano do 7-ęj 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A 50—od 10-oj rano do 7'/2 wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękods ielni- 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
1'rzedm., CC—od 10-ejrano do wieczora. Wejście bezpłatne.)

Zabawy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności zabawa 
kwiatowa w połączeniu z tombolą. (Ogród „Frascati”—5 po | 
południu.) !

Teatra; L et n i: dziś „Violetta” (występ gościnny p. Bern- ! 
harda),jntro „Esmoralda": — Rozmaitości: dziś „Kuzy- i 
Bok", „Konkurent i mąż" (wznowienie), „Występek panny i 
Józi” (t-szy raz) i „Prelegent”, jutra „Odludki i poeta", 
„Konkurent i mąż" i „Występek panny Józi”; — N o wy: dziś 
„Ali-Biiba", jutro „Symplicjusz". (71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie d 
Mi-cj rano do wieczora.)

. lombard mieishi: Gotówki w kasie lombardu d« rozdania na j 
rsstawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. Ł466 kop. 2. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykap i prolongat* uskute- ‘ 
ezniąją się od l>-ej rano do 1-eJ ;o południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. i

_ Dzienniki petersburskie donoszą, iż wobec nie­
dawnego podwyższenia cla od węgla zagranicznego, 
zażądano w tych dniach od właścicieli kopalń in- 
fonuavyj o stanie produkcji kopalń, o rozmiarach za­
potrzebowania itd.

= Peter sb. wied. dowiadują się, iż jv początkach ! 
r. p. w jedneto z miast w gnbcrnjach południowych 
ma być zwołany zjazd hodowców owiec i fabrykan­
tów wyrobów Bawełnianych.

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
komisja, która zajmuje się opracowaniem przepisów, 
tyczących się adwokatury przysięgłej i prywatnej, / 
przyjęła za zasadę, aby istnienie instytucyj obroń­
ców przysięgłych dozwolone było tam tylko, gdzie j 
oczuwać sie daje brak należytej liczby adwokatów 
przysięgłych. W każdym razie do instytucji tej nie 
będą dopuszczane osoby, posiadające mniej, niż 
średnie wykształcenie.

«= P. prezydent miasta polecił komisarzom kasy 
miejskiej bezzwłocznie zająć się ściągnięciem zale­

głości od dzierżawców miejsc na rynkach warszaw­
skich, które figurują od lat kilku i wynoszą sumę 
około 25,000 rs. __________

«= W sprawie bulwarów Dewarsa żadnej decyzji 
jeszcze nie powzięto, z powodu nieobecności prezesa 
komisji, wydelegowanej dla zaopinjowania w tym 
przedmiocie, hr. Ludwika Krasińskiego. Wszystkie 
podkomisje odnośne referaty przedstawiły już pre­
zesowi, który po powrocie zwoła członków komitetu 
na sesję ogólną konkludującą. Ostatnie wnioski 
komitetu będą przez p. prezydenta złożone JE. Głów­
nemu Naczelnikowi do opinji i przesłane do Peter­
sburga. Na teraz więc o delegowaniu komisji z Pe­
tersburga, dla zbadania projektu bulwarów Dewarsa, 
nie może być mowy i wiadomość w tej materji, po­
dana przez jedno z pism, okazuje się przedwczesną.

=- Dowiadujemy się, że polecone zmiany kartek 
meldunkowych w biurze adresowem, pod względem 
prowadzenia ich na przyszłość w języku russkim, 
ulegną zwłoce z powodu, iż magistrat nie wyckspen- 
sowal dotychczas kilkuset tysięcy kartek, poprzednio 
przygotowanych. Z uwagi więc na znaczną stratę 
dla funduszów miejskich, zmiany kartek w biurze 
adresowem nastąpią dopiero po wyczerpaniu tych, 
jakie są w zapasie.

JE. Główny Naczelnik kraju raczył zatwier­
dzić na przeciąg lat trzech pp.: Jana Wróblewskiego 
starszym, a Jana Staniszewskiego podstarszym zgro­
madzenia pieraikarzy warszawskich.

— Dyrygujący siecią rur wodociągowych, inżenier 
Prcyss, wyjechał na kilkotyg.‘dniowy urlop zagra­
nicę.

■= Były rektor warszawskiego uniwersytetu, mia­
nowany obecnie kuratorem dorpackiego okręgu nau­
kowego, t. r. Ławrówski, w dniu wczorajszym wy­
jechał do Petersburga.

W dniu wczorajszym powócili do Warszawy: 
profesor uniwersytetu, rz. r. st., dr. Brodowski, z za­
granicy i naczelnik warszawskiego okręgu poczt i 
tegrafów, rz. r. st. Szegryński z Kowla.

= Przez dwa dni ubiegłe bawił w Warszawie 
profesor uniwersytetu berlińskiego, dr. H. Witte. 
Uczony w dniu "wczorajszym opuścił nasze miasto, 
udając się do kilku miast kurlandzkich, w celu od­
bycia poszukiwań archiwalnych.

f = Wysłannik francuzki.
W tych dniach zwiedzał roboty kanalizacyjne i wo­

dociągowe naszego miasta francuz, dr. Teissier.
Dr. T. wydelegowany został przez rząd fra.ncuzki 

dla zbadania stosunków sanitarnych w" przedniej- 
szych miastach Europy i w tym celu obecnie wyje­
chał do Petersburga i Moskwy.

W Warszawie dp. Teissier szczegółowo oglądał 
filtry i stację pomp przy ulicy Czerniakowskiej, oraz 
badał system kanalizacyjny.

= Orkiestra czeska.
Scenkę teatrzyku w „Belle-Vue” zajęła wczoraj 

po raz pierwszy orkiestra czeska.
Program opiewał, że jest to orkiestra „składąjaca 

się z muzyków-solistów, po większej części ukoń- 
ctywszych Konserwatorium wiedeńskie”.

Siedemnastu czy osiemnastu osobników, przybra­
nych w czeskie kurty i czapki o sokołem piórze, po­
pisywało się walcami i marszami, przeważnie wiedeń­
skich mistrzów, wcale zgodnie i rytmicznie-

= We Frascati...
Dziś więc w moczem Frascati odbędzie się muzy- 

czno-kwiatowo-magiczno-fajerwerkowa zabawa na 
rzecz Towarzystwa dobroczynności.

Przypominamy o niej ze względu na potrzebę za­
siłku dla filantropijnej instytucji, która jest oblega­
ną przez tłumy biedaków.

Za ofiarę 25 kop. można się doskonale zabawić 
i... mieć to zadowolenie, iż dołożyło się cegiełkę do 

' całości dochodu.
Pogoda jest niezawodna, program urozmaiceń ob­

fity, więc podążajmy dziś i jutro do Frascati.
Należy się spodziewać, że w pięknym parku bę- 

' dzie gwarno i ludno...
—

= Zebranie weterynarzy. »
Z okazji 50-letniego jubileuszu szkoły weteryna­

ryjnej, liczni joj wycbowaucy, tak miejscowi," jak 
i z prowincyj przybyli, zebrali się na wspólną ucztę 

i w hotelu Rzymskim.
Rano uczestniczyli w nabożeństwie, urzadzonem 

w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, dla 
uczczenia pamięci zgasłych towarzyszów i nauczy­
cieli.

Na uczcie znajdował się magister Królikowski, 
I b. profesor warszawskiej śzkoły, a obecnie redaktor 
i czasopisma wcterynaryjnsgo we Lwowie.
i Na ręce sz. profesora uczestnicy zebrania złożyli 
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ZA OCEANEM.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez
estetą

(Dalszy ciąg.)

Po ostatniej rozmowie z Henrykiem, spokój znów 
tagościl w jego duszy. Zdawało się, że ze strony 
lady Dolly nie grozi żadne mebezpipczeństwo. Hen- 
tyk oddał się wkrótce pracy, więc Tadeusz pełen 
był otneby o przyszłość brata.

Miał właśnie wyjeżdżać z Montreal, kiedy Archi­
bald namówił go do pozostania jeszcze na jeden 
dzień.

-— Pojutrze puścimy się w drogę. Kuka godzin 
^azem pojedziemy, a dziś musisz być koniecznie na 
balu, specjalnie kanadyjskim. Zobaczysz, co to za 
uliczny widok.

Tadeusz dał się namówić i wieczorem obaj pano­
wie znaleźli się w pośród tłumów, krążących w ko- 
stjumaeb maskaradowych na lodzie.

Oblany światłem elektrycznem, wznosił się 
**paniały, imponujący zamek średniowieczny, z ba­
jtami, ze zwodzouemi mostami, groźny i dumny, 
«*ły z lodu. Mnóstwo rycerzy w przyłbicach i w peł­

nej, zbroi kręciło się, a raczej suwało dokoła na łyż­
wach, staczając walki w obliczu dam, jak na śre­
dniowiecznym turnieju. Kruszono kopje, zasłania­
no się tarczami, padano i podnoszono się znowu 
przy odgłosie muzyki. Kilka orkiestr przygrywało 
z czterech narożników zamczyska, a piękne panie, 
w średniowiecznych strojach, rozdawały nagrody.

W Kanadzie można używać wszelkich rozrywek, 
właściwych krajom północnym, w warunkach wielce 
dogodnych. Pomimo mrozu, zimno tutaj nie doku­
cza, bo wiatr rzadko kiedy harce wyprawia.

W chwili, gdy Tadeusz i Archi zjawili się na lo­
dzie, widowisko dawno już było rozpoczęte. Tur­
nieje się kończyły, właściwy ba! się rozpoczynał.

j Pomiędzy tancerkami świeciła swoją ruchliwością i 
wielkim wdziękiem miss Daisy. Skoro tylko spo­
strzegła Tadeusza, zbliżyła się do niego i powitała 
serdecznie.

— Nie myślalam, że jeszcze pana zobaczę—rze- 
i kła.—Gdzie pan Henryk?

— Pracuje, nie mogłem go z domu wyciągnąć.
! Nie cbciał pójść z nami.
! — Z nami? To jest—z kim?
I — Zemna i z Archibaldem.
' Mi ss Daisy oblała się rumieńcem, spokojnym je-
, duak głosem zapytała:

— To i mister Aston jest tutaj?
i Uśmiechnął sic Tadeusz, bo mu się rumieniec śli­

cznej panienki podejrzanym wydał-

I — Czy może chcesz się pani z nim widzieć?—za- 
. pytał.
I Ale Daisy już Archibalda znalazła oczyma. Zna­

lazła i brwi zmarszczyła. Stał oparty o balustrade,
I podpierającą balkon dla pań i patrzał w górę, 
i Z balkonu: oprócz smugi światła elektrycznego, któ"- 
j ra padała na twarz jego, padało także spojrzenie, 

elektryzujące każdego śmiertelnika, gdyby elektryzo 
wać eh ciało.

Lady Doiły w kostjumie „Łasicy” wyglądała 
prześlicznie i wiedziała o tern,

— Archi!—wołała z góry.
On znał ten głos aż nadto dobrze, tylko od kilku 

lat lady Dolly nigdy się wprost do niego nie zwra­
cała. Byłby może uciekł, gdyby nie ambicja. Pod­
niósł głowę i ukłonił się. Lady Doiły ukłon ten nie 

[ wystarczył.
— Archi!—mówiła dalej—upuściłam bransoletkę.

■ poszukaj i przynieś mi ją.
Schylił się, aby uczynić zadość jej prośbie; bran-

I soletka u nóg jego leżała.
Daisy spostrzegła, jak lady Doiły bransoletkę na

i dół po za plecy Archibalda rzucała. On tego widzieć 
nie mógł, a hałas panujący dokoła nie pozwolił mu 
słyszeć brzęku upadającego klejnotu.

Archibald trzymał teraz w ręku bransoletkę.
— Przynieś mi ją tutaj!—wołała lady Dolly. 
Jeszcze się taki śmiałek nie zdarzył, któryby 

stawił opór joj żądaniu,' Archi bransoletkę odniósł.
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100 rs., z przeznaczeniem tego funduszu na wyda- 
wuicjtWo pożytecznego dziełka w zakresie weteryna- 
yjnfm.

Ponieważ za lat dwa jeden z najstarszych wycho­
wanków szkoły* a zarazem były jej profesor, magi- 
ttcr ifereza, kończy 50 lat pracy specjalnej, uchwa- 
ouo w 1892-im r. przybyć do Warszawy, dla obcho- 
iu jubileuszu nestora weterynarzy polskich.

— Blacha nagrobowa.
Przegląd katolicki donosi, iż przy rozbieraniu sta­

rej posadzki w kościele metropolitalnym św. Jana 
wydoibyto z ziemi kilka odłamków marmurowych, 
pochodzących z dawniejszych nagrobków, oraz ołta­
rzy z dławuiejszych kaplic, które kiedyś okalały le­
wą nawę boczną.

Pod pierwszą z tych byłych kaplic od wejścia na- 
•.rafiouo na kilka grobów sklepionych, zupełnie za- 
jypanych ziemią,

W je dnym z nich prawdopodobnie pochowana by- 
a rodzina Gissów, z której pochodził miedzy innymi 
Paweł „r-ratepositus Liven, parochus Goniądzen”, 
jak opiewa piękny nagrobek z kolorowego marmuru, 
! popiersiem zmarłego, dobrze dotąd zachowany i u- 
mieszczony na pierwszym filarze od wejścia w lewej 
nawie.

Nagrobek ten wystawiła mu z braćmi matka, El­
żbieta Szeliżanka, w r. 1624 ym.

Otóż obecnie przy robotach wydobyto z ziemi bla­
chę ołowianą, która kiedyś przybita była na trumnie 
owej matrony.

Blacha ta już w części uszkodzona, połamana na 
kilka kawałków, zawiera dość czytelny napis, w któ­
rym jednak brak daty śmierci, na zasadzie wszakże 
pomnika jej syna, dotąd dochowanego, należy wno­
sić, że zmarła w pierwszej połowie XVII-go stulecia.

Znaleziona blacha przechowana będzie w kapitu­
larzu metropolitalnym.

= Kamera dezynfekcyj’na.
Sprawa budowy miejskiej kamery dezynfekcyjnej 

pouostaje obecnie w zawieszeniu, z powodu nazbyt 
wygórowanych żądań przedsiębiorców, którzy magi­
stratowi przedstawili swe warunki.

Przedsiębiorcy: pp. Klej ber, Prauss i dr. Nencki, 
oprócz planu, zażądali: 1) oddania kamery w 30 le­
tnią eksploatację, 2) instrukcji, zapewniającej im 
dezynfekcję obowiązkową rzeczy osób, przebywają­
cych choroby zakaźne, szpitali itp., 3) uwolnienie oil 
opłaty podatków i 4) zapomogi z funduszów miej­
skich w sumie 12,000 rs.

Z uwagi, iż sam przywilej wyłącznej i obowiązko­
wej dezynfekcji przyniesie przedsiębiorcom powa­
żny dochód, który pokryje wydatki i przy amorty­
zacji wyłożonego na budowę kapitału zapewni je­
szcze niezłe zyski, dwa ostatnie warunki stanowczo 
zostały odrzucone.

Ponieważ przedsiębiorcy odpowiednio zmodyfiko­
wanych żądań jeszcze nic przedstawili, kwestja bu­
dowy kamery znów na dłuższy czas ulega zwłoce.

= Z Wisły.
Ku wieczorowi przybór Wisły cokolwiek osłabł; 

dosięguął jednak blizko cztery stopy.
Administracja żeglugi parowej Maurycego Fa- 

jan a, przeniosła swą przystań od b. komory wo­
dnej, na pierwsze miejsce przy moście starym; druga 
przystań służy dla statków p. St. Górnickiego, trze­

cia zaś dla statków p. Lewtowa, krążących w górze 
Wisły.

Wczoraj statki parowe osobowe przybyły z góry 
i dołu Wisły przed wieczorem.

I = Zuchwała kradzież.
Nader zucliwala kradzież wśród białego dnia została wczo­

raj spełnioną w sklepie L. Kunickiego pod nr. 19-ym przy ul. 
Brackiej.

W chwili, gdy było sporo kupujących: weszli dwaj izraelici, 
żądając ubrań zamszowych, które, jako niby właściciele skle­
pów na prowincji, zamierzali nabyć w większej ilości.

Oglądanie towaru i targoWtinio się trwało dość długo.
Nagle jeden z nich dostał ataku kaszlu nader silnego.
— Idź do cukierni i napij się mleka, to przejdzie — radził 

towarzysz.
Kaszlacy usłuchał i, po chwili wróciwszy, wywołał towarzy­

sza. oliiecnjąc, iż obaj niebawem przyjdą pokonać zakupu,
Kiedy po ich wyjściu zacz.to porządkować rozrzucony to­

war, okazał się brak siedmiu par spodui i tyluż koszulek zam­
szowych.

W jaki sposób złodzieje potrafili schować i niepostrzeżenie 
unieść towar znacznej objętości? — trudno się domyślić.

Zarządzona bezzwłocznie pogoń nie doprowadziła do żadne­
go rezultatu.

= W roli tragarzy.
Pan Andrzej Wolf, zamieszkały przy ul. Rymarskiej, najął 

na kolei wiedeńskiej dwóch ludzi do przeniesienia dużego ko­
sza z rzeczami, przyslanemi z letniego pomieszkania i kazał 
im iść za sobą.

I’o drodze tragarze ulotnili się z koszom, przyprawiając wła­
ściciela o stratę 250 rs.

Na ślad zuchwałych złodziei nie natrafiono
s= Z niedozoru.
W dniu wczorajszym Katarzyna Jagielska, praczka, zamie­

szkała na Nowej Pradze, udając się do miasta, zamknęła dwo­
je dzieci: 7-letnią dziewczynkę i 4-leiniego chłopca w mie­
szkaniu.

Wkrótce sąsiedni usłyszeli rozpaczliwy krzyk.
Po wyłamaniu drzwi, znaleziono dzieci w niebezpieczeń­

stwie.
Od wypadłej z pieca iskry, zapaliło się na chłopczyku ubra­

nie.
Siostra, ratując brata, wkrótce stanęła w płomieniach.
Dzi ki szybkiemu i cnergiczuemu ratunkowi, zdołano zapo- 

biedź spaleniu się biednych dzieci.
Oboje jednak ulegli bolesnym poparzeniom.
= Prosię na dachu.
Dnia wczorajszego około południa mieszkańcy domu pod nr. 

16-ym przy ul. Daniłowiczowskloi niorno zaniepokojeni zo­
stali obecnością w podwórzu kilku strażaków, którzy nastę­
pnie z wielkim pośpiechem > widocznem zaaferowaniem udali 
się po schodach na strych jednej z oficyn.

Pokazało się, iż powodem tej wyprawy Jest polowanie na 
prosię, które przez okno wyskoczyło z kuchni jednego z mie­
szkań najwyższego piętra głównego gmachu tej posesji na ' 
przyległy dach oficyny i z całym spokojem spacerowało po < 
rynnie.

Zwierzę, przestraszone ukazaniem się na dachu ludzi, stra­
ciło równowagę i spadło na bruk z wysokości trzeciego pię- j 
tra.

= Przejechanie.
Wczoraj o godz. 5-ej po południu na u'. Wołyńskiej powo­

żący wozem roboczym, Stanisław Różycki, najechał na 6-le- 
tnieco Hersza Dobroczyna.

Malec, dostawszy się pod tylne kolo, uległ złamaniu nogi, 
oraz zranieniu boku i ręki.

Dobroczyna odwieziono na kurację do domu, a nieostrożne­
go woźnicę aresztowano.

= Zrmach samobójczy.
Zamieszkała przy ul. Freta pod nr. 87-ym Florentyna Po­

pławska, trudniąca się szyciem, wczoraj po południu otruła 
się kwasem octowym.

Wezwany lekarz usunął niebezpieczeństwo.

= Nagła śmierć.
Wczoraj rano w staini przy ul. Solec pod nr. 98-yra znale­

ziono bez życia Jana Rydlicha.
Jak się okazało, śmierć nastąpiła nagle.
Zwłoki R. zabezpieczono na miejscu do zejścia władz sądo­

wych.

a miss Daisy oderwała oczy od tej’ sceny, aby na 
nią wskazać Tadeuszowi.

— Idź go ratować, panie Teddy—rzekla.
— Ależ niech pani będzie spokojną, on jest bez­

pieczny.
— Jeżeli pan nie pójdziesz, to ja pójdę.
I rzeczywiśde skierowała się w stronę „zagrożo­

nego” Archibalds.
— Panie Archi! — rzekla, pociągając go za rę­

kaw.
On się odwrócił i powitał ją.
— Podaj mi pan rękę—mówiła dalej—mam do 

pana interes.
Lady Dolly ironicznie się uśmiechnęła.
— Możesz iść, Archi- rzekla—do pierwszego ka­

dryla tu mnie znajdziesz, nie odejdę ztąd.
Daisy na łyżwach puściła Sie żwawo, naprzód rę­

ka w rękę z Archi bal dem. Sunąc po gładkiej prze­
strzeni, miała czas na rozmowę, więc pytała:

— Czy mężczyźni mają pojęcie, co to jest am­
bicji ?

— Sądzę, że mają.
— Ki bieta nigdyby tego nie zrobiła, co pan robisz. 

Nigdyby nic pozwoliła się upokorzyć.
— Czyż ja pozwalam?”
— Jak pan możesz wpadać znowu w sidła tej 

Jasicy, jak taka bezbronna kura, kiedy pan znasz 
już jej pazury.

Archibald nie był zadowolony z tego zwrotu i odparł 
niecierpliwiła

, — Daisy, jesteś za młoda, aby ..się mieszać do nie-
i swoich izeczy.

— A pan jesteś doprawdy za stary, aby pozwolić 
; na takie żarty.

— Kto ci powiedział, że to nie ja właśnie źar- 
i tU^! - V . , .
i — Dość spojrzeć na minę pana, aby wiedzieć, że 
; już po tobie.

— Dlaczegóż cię tak los mój obchodzi?
— Bo pan jesteś dobrym chłopcem, mister Archi, 

żal mi pana, bo... bo...
I oczy Daisy łzami zaszły. Ale on nie widział łez 

tych, nie słuchał prawie jej odpowiedzi, widocznie 
czem innem myśl miał zajętą. Skierował się tylko 
z powrotem, usłyszał bowiem przygrywkę do ka­
dryla.

Miał tańczyć z lady Dolly. Miał tańczyć, aby jej 
dowieść, że jej się nie boi... Tylko dlatego.

Gdy z nią stawał w szeregach, zdawało mu się, i 
że jej nienawidzi; ale gdy szósta figura nadeszła, 
gdy zaczęły się szalone ewolucje, zygzaki, gonitwy, . 
wyścigi, arabeski, esy i floresy na lodzie, gdy ona I 
główkę na jego ramieniu opierała chwilami, gdy się [ 
pośliznęła, a on ją wpół ująć musiał, by ją od upad­
ku ochronie, gdy w oczy jej patrzył, a ona magne- 
tyzowaia go wzrokiem... wtedy poznał, że nienawiść 
jego znikła gdzieś bezpowrotnie. Gdy się zaś kadryl , 
skończył, gdy oua, nigdy niestrudzona, innemu rękę i 
podała, by pofrunąć znowu, gdy go zazdrość kłuła , 

| żądłem zatratem.—wtedy nie śmiał powiedzieć sobie, |

Czwarta serja robót.
W poprzednim artykule, pisząc o planie robót wo­

dociągowo-kanalizacyjnych w naszem mieście, za­
trzymaliśmy się na pierwszej części t j. serji czwar­
tej, mianowicie na robotach kanalizacyjnych

Z kolei przechodzimy do wodociągów,
W tym dziale serja czwarta obejmuje roboty na­

stępujące:
1) Na stacji pomp na Czerniakowskiej druga rura 

ssąca i drugi smok, trzecia machina parowa z kotła­
mi razem za 260,000 rs.;

2) na stacji filtrów na Koszykach grunt pod osa­
dniki, oparkamenie tego placu, kanały i 6 filtrów 
drugiej grupy, pompy, budynki na węgle, ogółem za 
750,000 rs.;

3) rczerwoar wysokiego ciśnienia za 270,000 rs.j
4) sieć nowych rur miejskich uą ul.: Agrykoli, 

Bonifraterskiej, Bednarskiej, Browarnej, Białej, Bie­
lańskiej, Bialoskórniczej, Brzozowej, Celnej, Chło­
dnej, Cieplej, Czystej, Dunaju, Dobrej, Dzielnej, Fa­
brycznej, Freta, Franciszkańskiej, Furmańskiej, 
Garbarskiej, Gęsiej, Grzybowskiej, Górnej, Gęstej, 
Hożej, Huzarskiej, Jerozolimskiej, Koszykowej, Ka- 
liksta, Konwiktorskiej, Kaczej, Kościelnej, Kroch­
malnej, Karolkowej, Karowej, Kapitulnej, Leoi ol- 
dyny, Łuckiej, Lipowej, Leszno, Marjańskiej, Moko­
towskiej, Milej, Muranowskiej, Miedzianej, Mączuej, 
Nowogrodzkiej, Nowo Karmelickiej, Nizkiej, Nowo- 
wielkiej, Nowomiejskiej, Ostrowskiej, Ogrodowej, 
Okrąg, Pokornej, Przcdokopowej, Prostaj, Pańskiej, 
Przemysłowej, Piekarskiej, Pawiej, Przechodniej, 
Ptasiej, Przyrynek, Pięknej; placach: Mirowskim, 
Krasińskim, Witkowskiego, Żelaznej Bramy, Grzy­
bowskim, Teatralnym, na Rybakach, Rozbrat, ryn­
kach Nowego i Starego Miasta, Sewerynowie, Starej, 
Samborskiej, Stawkach, Siennej, Solcu, Szarej, Sre­
brnej, Solnej, Sw. Jerskiej, Sanieżyńskiej, Sierakow­
skiej, Senatorskiej, Sowiej, Twardej, Topiel, Teodo­
ra, Ważkiej, Waliców, Wójtowskiej, Wałowej, Wo­
łyńskiej, Wroniej, Wróblej Wiślanej, Wolskiej, Za- 
okopowej, Zakątnej, Zajęczej, Źródlanej, Żytniej, 
Żelaznej i Żabiej, ogółem za 535,000 rs.

Dodając do tego na nieprzewidziane wydatki 
185,000 rs., wypada na roboty uodociaaows 
2,200,000 is.

Ogółem IV serja robót wymaga nakładu 4,200,000 
rs., który ma być osiągnięty7 za pomocą wypuszcze­
nia nowych obligacyj miejskich w ciągu lat pięcia 
po 840,000 rs. *

N®TATNIK TERMINOWY,

Wylosowano <!. 13-go b. m. z wygraną i do amortyzacji 
pięcioprocentowe bilety pożyczki promjowej rnsskiej z roki 
1880-go spłacane będą od d. 18-go grudnia.

— W d. 22-im h. m., o god. 12-ej w południe* w magistrach
tutejszym, odbędzie się licytacja na sprzedaż starych tnaterji 
łów, pozostałych od budowy kanałów i wodociągów miejskich 
a mianowicie: 4,758 pudów surowca, 354 pudów 10 funtói 
żelaza kutego, oraz blachy i różnych zużytych narzędzi. War 
tość tych przedmiotów, według cen, oznaczonych do licytacji 
wynosi 4,85 ' rs. 04 kop.; wadjum wymaganem jest w suuiifc 
cOO rs. ,

— D. 2 i go b. m., w rządzie gubernjalnym płockim, odbę­
dzie si- licytacja na dostawę żywności dla aresztantów wię­
zienia płockiego; wadjum wynosi 5n0 rs.
. — D. 25-go b. m., w magistracie m. Llipna, odbędzie się li- 

licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa lipnowskiogo, oce­
nionego na rs. 10,583.

że ją kocha jeszcze, albo że ją kocha znowu, ale nie 
śmiał także zbliżyć się do Daisy i me śmiał spojrzeć 
w oczy Tadeuszowi.

Ten ostatni chętnie byłby się wysunął z pośród 
rozbawionych tłumów, ale przyjaciela dogonić nie 
mógł. Daremnie łyżwy przypasał, daremnie podjeż­

dżał to z tej, to z owej strony, aby się zbliżyć do 
winowajcy,—oczy Arcbibalda siły argusowej nabrały 
raptem. Niby to nie patrzył na ruchy przyjaciela, 
niby to czem innem był zajęty; a jednak umiał za­
wsze wczas umknąć, gdy się Tadeusz zbliżał, do 
czego dopomagała mu znakomicie wprawa w sporcie 
lyżwowym.

Znudzony i zmęczony daremną gonitwą, wsiadł 
Tadeusz do sanek i pojechał. Nazajutrz sz’ukal Ar- 
chibalda w jego mieszkaniu i nie zastał go. Czekał 
na niego dzień cały. Napisał kilka słów z zapyta­
niem, czy myśli mu towarzyszyć z powrotem do 
puszczy, ale nie odebrał odpowiedzi i wyjechał 
z Montreal ziy na przyjaciela, z pustką w sercu, bo 
pobyt w mieście nie byl rozrywką dla niego, z pe­
wnym wreszcie żalem do Henryka, bo artysta tak 
sie oddał pracy w czasie kilku dni ostatnich, że nie 
myślal b bracie zupełnie. Nigdy biedny Tadeusz nie 
czuł sic tak opuszczonym na świecie, jak tego dnia- 
Rad wracał do puszczy, do swojej osady leśnej* 
Samotności, jaką czul w duszy, lepiej odpowia­
dał szum lasów, niż gwar obcych ludzi.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Koleje czy furmani?
(Korespondencja własna Kurjera wartzawekieyo.'i

Włocławek d. 18-go września.
Wysiany z minister;um skarbu książę Meszczerski, 

w C61u wybadania, ó ile nowo wprowadzone taryfy 
kolejowe u nas tamują ruch handlowy i szkodzą do­
chodom dróg żelaznych, umożliwiając swoją wyso­
kością konkurencję wozów frachtowych, któremi 
ztąd przewóz wielu artykułów okazał się, nawet na 
dalsze przestrzenie, o 6to procent tańszy, zjechał 
w dniu dzisiejszym w towarzystwie p. Lemana, 
urzędnika kontroli ruchu kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, do naszego miasta, w przejeździć z Aleksan­
drowa pogranicznego.

Nagły i niespodziewany przyjazd ks. M. zebrał 
szczupłą tylko liczbę kupców i przemysłowców tu­
tejszych w sali podróżnych stacji kolejowej, gdzie 
rozpoczęto sprawę rozbierać.

Zebrani, przedstawiający głównie handel zbożo­
wy, wykazali trudne waiunkifzbytu tych gatunków 
zboża, po zaprowadzeniu ceł, które są skazane na 
wywóz do Niemiec.

Żyto, najgłówniejszy produkt tutejszego handlu, 
miało dawniej zapewniony zbyt do Czech, Szlązka 
pruskiego przez Spsnowiec i miast fabrycznych kra­
jowych, jak: Zawiercie, Częstochowa, Sosnowiec, 
tymczasem po podniesieniu frachtu o przeszło sto 
procent, wywóz żyta w stronę Szlązka zupełnie 
ustał, co przytomny spedytor kolejowy, p. Dobrze- 
lewski, potwierdził.

Ks. Meszczerski sprawę niedogodności w wywozie 
żyta radził za pomocą dyrekcji kolei wiedeńskiej 
w zbiorowem podaniu przesiać p. ministrowi skarbu.

Z dość ożywionej dyskuąji dowiedzieliśmy się, że 
przewiezienie 50 kilo towaru I-szą klasą z Włocław­
ka do Łodzi kosztuje koleją 60 kop., gdy tymcza­
sem furmani, z kosztami naładowania i wyładowa­
nia, ża 35—40 kop. przewożą. Przewiezienie wago­
nu soli glauberskięj z Aleksandrowa do Włocławka 
kosztowało około 7 rs., gdy tymczasem dzisiaj kolej 
pobiera 21 rs., a furmani za połowę tego prze­
wiozą.

Z powodu blizkości Wisły, taryfy kolejowe liczyo 
się muszą z tanią komunikacją wodną, jak również, 
przy obecnym nizkim kursie marek, z koleją górno- 
szlązką, która na Szlązk co do cen przewozu już 
dzisiaj konkurować może z koleją wiedeńską.

Zebranie ograniczyło się tylko, na informacjach 
i do żadnych ściśle sformułowanych wniosków nie 
przyszło. II'. CA.

Ś. ♦ B

WOJCIECH KOWALSKI, | 
b. fabrykant piwa i obywatel m. Warszawy, po krótkiej i 
lecz ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu dnia 18 września I 
1890 r., przeżywszy lat 7t. Pogrążeni w smutku: syn, cór- | 
ka, zięć i wnuczki zapraszają krewnych, kolegów i znajo- I 
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 20 B 
września, tj. w sobotę, o godzinie 11-ej rano, w kościele I 
Narodzenia Najświętszej Panny Marji na Lesznie, oraz na H 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o I 
godz. 4-ej po południu na cmentarz powązkowski.—3245 I 

■ '***"»lim II- lam—J

I
JAN GROSSE, 

obywatel ziemski, 
przeżywszy lat 86, opatrzony św. sakramentami, zakończył | 
życie dnia 15 września r. b„ we wsi Wielkie, w gnbernji I 
lubelskiej. Po odprawionych nabożeństwach, zwłoki przy- 9 
wiezione będą do Warszawy; wyprowadzenie zaś tychże n 
z dworca drogi żelaznej nadwiślańskiej na cmentarz po- E 
wązkowski nastąpi dnia 20 go b. nr, to jest w sobotę, ol 
godzinie 3-ej po południu. Na żałobny ten obrzęd znpra- I 
szają pogrążeni w głębokim smutku dzieci, wnuki i pra. I 
wnuki. 2—1201 8

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
RESKRYPTY MONARSZE.

’Petersburg 19-go września. (7W. 4/. —
Ogłoszone zostały z powodu manewrów na Wołyniu 
reskrypty na imię jenerałów Gutki i Dragomirowa 
z wyrażeniem wdzięczności i uznania Najjaśniejsze­
go Pana i wykazaniem zasług obydwóch jenerałów. 
Na reskryptach Najjaśniejszy Pan napisał własno­
ręcznie: „Wdzięczny serdecznie Aleksander”.

Petersburg 19-go września. (Trf. Aj.pótn.)— 
Ogłoszony został reskrypt Najwyższy na imię jene- 
rał-gubernatora kijowskiego. W reskrypcie powie­
dziano, że zwiedzenie przez Najjaśniejszego Pana 
Wołynia i miejscowości drogich pod względem hi­
storycznym i prawosławja narodowi russkiemu, 
uczyniło na Jego Cesarskiej Mości nader przyjemne 
wrażenie.

Petersburg 19-go września. (Tel. Aj. jóln.)— 
Z pow odu manewrów na Wołyniu, Najjaśniejszy Pau 
wyraził szeregowcom Cesarskie „Bóg zapłać!” i prze­
znaczył po rublu na osobę. Z powodu zaś przeglą­
du wojsk okręgów wojennych warszawskiego i ki­
jowskiego, biorących udział we wzmiankowanych 
manewrach, Najjaśniejszy Pan wyraził szeregowcom 
Cesarskie nBóg zapłać!" i przeznaczył dla tych, któ­
rzy posiadają szewrony, po 3 ruble, a dla reszty po 
rublu, dla wojsk regularnych i po 50 kop. dla nie­
regularnych, Dla szeregowców i podoficerów 3-go 
i 4 go bataljouu kolejowego, którzy budowali odno­
gę kolejową od Kiwirców do Łucka, zaszczyconą 
przejazdem Jego Cesarskiej Mości w d. 8-ym b. m., 
Najjaśniejszy Pan przeznaczył po 4 rs. dla podofice­
rów i po 3 rs. dla szeregowców.

ZJAZD SZLĄZKL
Wroclaw 19-go września. (7eZ. pr. K. 17.)— 

Według wiadomości z Rohnstocka, podczas mane­
wrów, które odbyły się dzisiaj w obecności obu cesa- 
rzów, jenerała Caprivi’ego i hr. Kalnokyego, cesarz 
Wilhelm poprowadził osobiście korpus szósty do 
ataku przeciw korpusowi piątemu. (Aj. póln.)

Wrocław 19-go września. (Tel.pr. Kur. 17.)— 
Cesarz Franciszek Józef opuszcza jutro Szlązk.

ZDROWIE LEONA XIII.
litym 19-go września. (Tel.pr. Kur. War.)— 

Wszelkie posłuchania u Ojca św. wstrzymane, po­
nieważ lekarze nakazali bezwzględny spokój.

ZAJŚCIA W LIZBONIE.
PAsbona 19-go września. (Tel. pr. K. T7.) — 

Szczegóły starcia ludu z policją i gwardją wykazują, 
źo ruch przybrał poważniejsze rozmiary. Tłum wał­
czył kamieniami, policja zmuszoną była użyć rewol­
werów. Wiele osób poniosło rany w „Cafó Marti­
no”, dokąd tłum się schronił. Uwięziono 42 osoby. 
Zdaje się, że działają tu pieniądze brazylijskie. Ju­
tro kortezj. _____

POWODZIE.
Wiedeń 19-go września. (Tel. pr. K. W.) — 

Dolny Dunaj przebił tamę w szerokości 60 metrów. 
Szkody kolosalne. Dobra biskupa Pięciokościołów 
zalane.

ZATONIĘCIE OKRĘTU.
P^ondyn 19-go września, ('Tel. pr. Kur. H7.)—. 

Według depeszy Lloyda, pancernik turecki „Erto- 
grul” zatonął na pelnetn morzu. Pięćset ludzi zna­
lazło śmierć w falach. (Aj. póln.)

ODBUDOWA ALHAMBRY.
Jfladryt 19-go września, ('lei. pr. Kur. W.)— 

Rząd wysiał do Alhambry architekta, w celu wypra­
cowania planu odbudowy spalonych części gma­
chu.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
Berlin 19-go września. (T. pryw. Kur. W.)— 

Dzisiaj zrana na pierwszom piętrze zupełnie nowego 
domu w pobliżu dworca Friedrichsruhe wybuchnął 
pożar, w czasie którego dwie młode córki właścicie­
la domu i dwie służące zgorzały. Wypadek ten 
sprawił w mieście wstrząsające wrażenie, tern bar­
dziej, żc niewiadomą jest przyczyna pożaru. (Aj. 
póln.)

BIULETYN SANITARNY.
Parys 19-go września, (’lei. pr. Kur. 17.)— 

Telegramy z Suezu donoszą, że w Massawie umiera 
codziennie na cholerę w przecięciu po 60 osób. (Aj. 
póln.}

W iedeń 19-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Minister oświaty, Gautsch, przygotowuje rozporzą­
dzenie, mające unormować i ujednostajnić ferje 
szkół średnich i uniwersytetów.

W'ieden 19-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Pokazuje się teraz, że po uroczystościach ku czci 
poety Kacicza w Macarska odbyła się konferencja 
dalmatyńców z Chorwatami, na której posłowie dal- 
matyńscy z Klaiczem na czele zobowiązali się do 
energicznej’ akcji w celu połączenia Dalmacji z Chor­
wacją.

Wiedeń 19-go września. (Tel. pryw. K. 17.)-— 
| Jutro przybędzie tu poseł pruski przy Watykanie, 

Schloetzer.
Wiedeń 19-go września. (Tel. Biura kor.) — 

I Kontynuacja sejmu czeskiego zwołana na d. 14 ty 
i października.

B-'raga csesJia 19-go września. (Tel. pr. R. 
I'.) — Politik donosi, że hr. Taafe dla przyprowa­
dzenia do skutku ugody, ma zamiar powołania człon­
ka lewicy do gabinetu. Staroczesi powinni uważać 
się za uwolnionych od słowa, rząd bowiem w rozpo­
rządzeniu lutowcm przekroczył ugodę.

Berlin 19-go września. {Tel. pryw. Kur. 17. i— 
Podczas manewrów cesarskich pod Rohnstockicm 
osiągnięto niebywale rezultaty z prochem bezdym­
nym i telefonem polowym.

Berlin 19-go września. (Tel.pryw. K W.)— 
Kanclerz Caprivi będzie towarzyszył cesarzowi Wil­
helmowi do Monzy.

Berlin 19-go września. (Tel. pr. K. W.)— Prasa 
tutejsza nie przestaje z wielkiem oburzeniem odpie­
rać insynuacyj dzienników angielskich w sprawie 
handlu niewolnikami w Afryce wschodniej.

Berlin 19-go września. (Tl. pr. K. 17.) - 
Poseł Schloetzer wyjechał do Rzymu z nowemi in- 

i strukcjami, odnoszącemi się do obsadzenia biskupstw 
■ w Strassburgu i Poznaniu.

Parys 19 go września. (Te’, pryw. K. !7.)— 
Dla utrwalenia budżetu mają byś izby pomiędzy d. 
14 ym a 20-ym października zwołane na nadzwy­
czajną sesję.

Parys 19-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Konwent wolnomularski uchwali! wykreślenie z li­
sty swoich członków Laguerre’a, oraz wszystkich po­
słów i senatorów, którzy oddali się Boulangerowi.

Parys 19-go września. (7ćZ. pr. Kir. 17.) — 
Zawiązał się tutaj komitet „du Petit Montrouge” 
celem agitowania za przywróceniem sióstr miłosier­
dzia w szpitalach, czego domaga się coraz natarczy­
wiej uboga ludność. Oświadczył się ża tem także 
naczelny chirurg Dópres.

Paryż 19-go września. (Teleyr. pryw. Kur. IF.) — 
i Na bulwarach wywołują od kilku dni po 2 son? pierwszy 

numer dziennika „ Union franco-russe”. Kalendarz w nim gre* 
gorjański. Redaktorką jest pani Adam.

Bsym 19-go września. (Tel. Aj. póln.) — Za­
pewniają, że ostatnie spotkanie się ministrów serb­
skich i węgierskich doprowadziło do zgodzenia się 
w zasadzie na to, źe dowóz świń z Serbji do Austro- 
Węgier będzie niebawem napowrót przyzwolony.

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Petersburg 19-go września. (Telegr. Ajencji północnej].-*. 

Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 77.—,76.70, 77.—. Przekazy na Berlin (kurs za 
8 m.) 37.85,37.70, 37.80. Przekazy na Paryż (kurs za 3. m.) 
30.55, 30.50, —. Przekazy na Belgję —nienot. Pćlim- 
perjaly nowe po 6.18 płacono. Kup. celne po 1.28’/, płacono. 
Srebro po 1.18 w poszukiw. Dyskonto giełdowe 5%—6’/.,°/. 
Bilety Banku Państwa 5°/a I-ej emisji 100.87 piacono. 
II emisji 100.50 płacono. III-ej emisji 100.12*/, płacono, 
lV-ej emisji 100.12'/, płacono, V-ej emisji 100.12*/, płaco­
no, a bilety VI-toj emisji 100.12*/, płaconoosz. 6°/, Renta 
złota z roku 1883-go 137.75 płacono, Ujo renta złota 
z 1881-go roku 132.— w poszuk., 4'*/» renta złota z 1889 r. 
119.75 płacono. Nowa pożyczka Ii-ej f$r. z r. 1890-go 118.— 
płacono. Nowi pożyczka z r. 1890 HI sarji 118. płacono. 
:Pożyczka wschodnia: I ein. 101.12*/, plac, Ii-ej ear. 101.37*/, 
płacono. III om. 102.- w poszz. Pożyczka premjowa z r. 1864 
rs. 226.25 w posz. Premjówki z 1866-go roku 212.25 w posz 
Listy pretujowe szlacheckie świadectwa tymczasowo 210.50 
w posz, a za polne opłacone sztuki 213.— w posz., 5>/0 renta

1 kolejowa 101.12’/, w pesz.; renta 103.75 w posz. Nowa, 
i pożyczka wewnętrzna 87.37*/, plac., 4*/, listy zastawne Tow
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KF dalszym ciągu ogłoszenia do 
„Kalendarza1* tego na rok przyszły 
złożyły Jirmy następujące!

55 wieji.
57 9- «*•

14 p: n.
12 wiecz.

Niezależnie od ogłoszeń, przyjmowano są w dal 
szym ciągu adresy do skorowidza alfabe* 
tycznego w Kalendarzu po kop. 40 
za adres.

45 wlecz,
— ran i 
lap. p.

20 p. p.
40 wiec*
45rana

52 wlec
50 p. p.
I rano 

15 wiec* 
JOruuo

35ram
15 F. p.
1.3 wiecz, 
10 rano 
3VP- P.

54 rano
30 p. p.

50p. n.
15rano

Na trzeciej z koleDlicytacja w lombardzie miej­
skim, sprzedano wczoraj 13 zastawów, obciążonych 
pożyczką w sumie rs. 1,077, oszacowanych na rs. 
1,317, ze sprzedaży zaś osiągnięto rs. 1,282 kop. 50. 
. Tym razem nieco więcej publiczności stawiło się 
do licytacji, więc też.sprzedaż szła daleko żwawiej, 
a nawet ceny osiągano depsze.

Pomiędzy nabywcami jiednakże przeważali licy­
tanci z profesji i tylko ^nieznaczna część sprzeda­
nych wczoraj fantów nabyły osoby prywatne.

Numera sprzedanychwczorajczastawów i osiągnięte 
za nich k woty są następujące:

Nr. 35756—rs. 40 kop. 10; 36053—rs. 130 kop. 50; 86281 
—rs. 7 kop. 40;,36332—rs..336p36333—rs. 356 kop. 50; 36880 
-rs. 20 kop. 60; 36895—ts.163; 37248 rs. 71 kop. 50; 37424 
—rs. 14 kop. 50; 37504—rs. 28 kop. 50; 37517—rs. 11 kop. 
10: 37549—rs. 49 kop. 50;.wroszcio 37663—rs. 33 kop. 50,

Czwarta z kolei licytacja—w poniedziałek
Wykaz przeznaczonych do sprzedaży na tej licy­

tacji fantów podamy w jutrzejszym nrze Kurjerp.

— Dr. S. GOfjDFKJ.]fl powrócił. Gra­
niczna 10. 3261

Jłiuro ,. Kalendarza“ w red ikcjl 
Kurjera Warszawskiego", od godz. 
11 do 1-ej w południe. 1203

Odchodzą I Przychodzą 
godziny i minuty

Z Warszawy:
Tatersal—szkoła jazdy konnej—Ordynackie 9.
Baender i Sp.—fabryka dywanów—Smolna J.L
Kwiatkowski—introligator— Marjańska 10.
Wilczyński—maszyny do szycia—Gęsia 12.
Hilkr.er — welocypedy i wyroby iolazne — Krakowski*. 

Przedmieście 5.
Wilfert—fabryka i magazyn kapeluszy mrzkich—Senator­

ska 2.
Klimowicz—wyroby złote i srebrno—Senatorska 6.
Strakacz—specjalna fabryka bielizny—Miodowa 14.
Riodol—fabryka i skład bielizny — Krakowskie-Przedmie- 

ście 15.
„Ludwik”—per funierja—hotel Europejski.

Z Sosnowic:
Rurkhard i Erbe—zgrzebła i młynki do kawy.

Z S i e I c:
Malinowski i Sokołowski—fabryka śrutu i minjŁ

Z Częstochowy:
M. Gradstein— dom bankierski, w Granicy dom ekspedy. 

cyjny.
S. Lewi—galanterja i bielizna,

30 wiecz.

9 30 rano

— Rie.poecle. —Nie radzimy. Rzecz to bardzo słaba jod |
każdym względem. j

— Panu T. I'abaczyAxlciemu w Skt'ern/eioicacb.—Wiadomości 
znajdują się w oddzielnej rubryce „Wykaz urzędowy cen śre- I 
dnich miesięcznych dla Warszawy ”, drukowanych wciągu 
I. z. w Kurjerze co miesiąc; ceny za setkę były: w styczniu rs.
2 kop. 61/,, w lutym rs. 1 kop. 67</2, w marcu rs. 1 kop. 7 6'/,, 
w kwietniu rs. 1 kon. 50, w mąju rs. 1 kop. 35, w czerwcn rs. 
1 kop. 41'/,, w lipcu rs. 1 kop. 50, w sierpniu rs. 1 kop. 383/«, 
we wrześniu rs. 1 kop. 77 ■/„ w październiku rs. 2 kop. 105/«, 
w listopadzie rs. 2 kop. 37'/,, wreszcie w grudniu rs. 2 kop.50.

— panu G.^ slolewin prenumeratorowi.— Cel podaliśmy w po- 
przedniej- wzmiance, w ponownej zaś wyjaśniliśmy stanowi­
sko omawianej instytucji. Czy tak trudno było się tego do- 
myśleć?...

oraz Rakietki »atnskie
eleganckie, najmodniejsze.

Chmielna 7, m. 1 (parter), 3265

Stalli parole Fajansa oicholn wtaiiia: 
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po potuduiu. 
Do Płocka kurjerskio o godz. 11-ej zrana. 

zwyczajno „ 6-ej i 8-oj zrana.
Do Góry Kalwarji i Mniszowa o godz. 7-ej zrana ,
Z Nowo-Aloksaudrji do Sandomierza, co drugi dzień o goa*. 

6-cj i } ół zrana. ' ■ '

— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich ,,'Aubrowkę". Skład 
hurtowy w Warszawie Trębacka 3. 436r

wzajemnego kredytu ziemsk. —.— nienotow., 4’/a*/o n°w «spo­
życzka wewnętrzna 93.12’/2 w posz. Tendencja giełdy spo­
kojna.

Berlin 19 go września. (Tfl. rryin. Kurfera IVor.z.'i — 
Wyczekująca postawa, jaką przyjęła spekulacja na posiedze­
niu wczorajszem, zaznaczyła się również i na zebraniu dzisiej- 
szem. Ruble miały chętny pokup i, aczkolwiek w początku 
giełdy zdradzały dążność zniżkową, osiągnęły jednak pewne 
korzyści. W ogóle jednak giełda dzisiejsza była usposobioną 
słabiej i mało ożywioną. Ruble w obrotach końcomiesięcz- 
nych, za które płacono początkowo 262.25, a w chwili urzę­
dowego notowania giełdy 262.75, podniosły się następnie do 
263.25. W porównaniu z wczorajszemi kursami, obniżyły się 
ruble w tranzakcjacu gotówkowych o 1 m. 55 fen., a w do- 
stawowych o 75 fon. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 
m. 55 fon., Petersburg saś w obu terminach o 1 m. 45 fon. 
Przokazy na Wiedeń dość niejednolicie, przy niewielkich 
zmianach kursowych, krótkie 171.95, długoterminowe 180.86. 
Z papierów listy zastawne ziemskie straciły 20 kop.; listów 
likwidacyjnych nie notowano. Pożyczka wschodnia podniosła 
się o 20 kop. Gorsze karsa otrzymywno za 4% pożyczki 
kontolidowane russklo ar. 1880-go, obie pożyczki premjowo 
russkie i kupony colne, lepsze natomiast za 4l/2°/0 listy za­
stawne russkie i 6^0 russkie renty złote. Akcje kredytowe 
austrjackie spadły o ’/s’/o- Dyskonto prywatne pozostało na 
wczorajszym poziomie. Zmiany kursu rubli nie pozostają bez 
wpływu na eony żyta, któno się dziś podniosły; towar gotowy 
droższy o 57 fen., a dostawowy o 1 m. 25 fen.

Berlin 19 go września urzędowi yiel/bj.)
Bil.ban. rus-Wtr. ust.. 262.70 
Weksterna Warszawę 1262735 
Wek.na PeteiBb.krót. 26175 
Wek.na Petersb. dług. 259.75 
Bil.ban.rusek.uadosc. "263.25 
Wschodnia poż. U om 83.60 
Listy zast. serii 1-ej 76.40

Kursa z 18-go września: 264.25, 263.90, 263.20,261,20,264. — 
83.40, 76.60, 175.—, 173.2&,,164.—.

nie do sprzedania obecnie. Ziarna tego mamy w tej chwili 
w porcie tutejszym przeszło 7 5,OCO czetwierti, które oddanoby 
chętnie po 75 kop., a nawet i niżej; pomimo to jednak niema 
odbiorców. Rośliny oleiste spokojnie. Siemie lniane po rs. 
1 kop. 25 z domieszką 5% ciał obcych. Rzepak płacono po rs. 
1 kop. 41. Rozpoczęto już w tych stronach siewy zimowe, 
dzięki deszczom, które spadły w ostatnim tygodniu.

Gdańsk 18-go września.— Pszenica krajowa i tranzytowa 
przy małem zaofiarowaniu, prawie bez zmiany. Płacono za 
polską tranzyto wysoko-pstrą 128 funt. 151 mar., wysoko- 
pstrą szklistą 131 f. 155 mar., za rnsską tranzyto czerwono- 
pstrą 127/8 f. 145 m., czerwoną 128 f. 145 mar., girka 121 funt. 
137 mar. zatonn-". Terminy trnnzyto: na wrzesień-paździcr- 
nik tranzytowe 149 mar. w zaofiarowaniu, liS’/a w poszuki­
waniu, na październik-listopad 148’/i mar. w zaofiarowaniu, 
148 mar. w poszukiwania, na listopad-grudzień 148 mar. 
w zaofiarowaniu, 147*/:r mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 150 mar. w zaofiarowaniu. 149 mar. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna tranzytowej 115 mar. Zyto słabo i niżej, 
płacono za russkie tranzyto 130f. '09 mar. Wszystko za 120 f. 
i tonnę. Terminy:na wrzesień-październik dolno-polskie 111 m. 
w poszukiwaniu, tranzytowe 110 '/, m. w zaofiarowaniu, 110 
w poszukiwaniu, paździemik-listopad tranzytowo 109’/, mar. 
w zaofiarowaniu, 110 m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 
krajowe 154 m. w zaofiarowaniu, 153 mar. w poszukiwaniu, 
na kwieeień-maj tranzytowo 111 m. w zaofiarowaniu, 110 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 110 mar., | 
tranzytowego 10 i mar. Jęczmień targowano rnsski tranzyto 
111 f. 115 mar. za tonnę. Owies krajowy 126 m. za tonnę plac i- | 
no. Groch russki tranzyto robaczywy 125 m. za tonnę targo­
wano. Rzepik russki tranzyto letni 171, 176, 178 i 181 mnr. za 
tonnę płacono. Rzepak słabiej, plueono polski tranzyto 216 m., 
222 mar., russki tranzyto 216, 218, 223 mar. za tonnę targo­
wano. Siemię lniane polskie obsadzone 170 mar. za tonnę 
płacono. Lnianka russka tranzyto ładna 174 mar., 175 mar. za 
tonnę targowano. Rzodkiew russka 180 m. za tonnę placonoi 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4 marki, 4.10 mar. 
średnie3.90 mar, miałkie 3.70 mar. za 50 kilogr. płacono. 
Otręby żytnie na wywóz morzom' 4,40 m., 4.52*/2 ul. za 50 kil. 
targowano. Spirytus nie podlegający clu w towarze go­
towym 62 m. w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 54’/2 m. 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 55 mar. w poszukiwaniu, , 
podlegający cłu w towarze gotowym 42 m. w zaofiarowaniu, 
na październik-grudzień 35 mar. w poszukiwaniu, na listo- 
pad-mąj 35‘/j m. w poszukiwaniu. Kurs w Gdańsku 264.40 m. 
za 100 rs.

Wdrnkarni Uwiera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). ,B,o3BO.ieHO ĘeHaypoio Bapraaoa 7 fl9j Ceniaópa 1890 r.
Redaktor Fraaciazak Olszewaki.—Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Fhigł

jAkcjed.ż. war.-wied. —.— 
Akcje kredytowe 174.50 
Weksle na Lon. kr. —.— 

« « 4t- ——
Żyto w tow. gotow 174.— 
Żyto n* wiosnę 165.25

Statki parowo z przystani Górnickiego,, odchodzi z 
sza wy-5 i pól i 8 i pól; z Błocka 5 i pól i 6 rano. 1J^_

Targ zbożowy na Pradze w dniu 19-ym września. U-
Sposobienie targu, jak zwykle przy piątku, było dosyć ospałe, 
przy niezmienionych dowozach. Żyto wyborowe sprzedawano 
po 75 do 77 kop., średnie po 74 do 76 kop., ordynaryjne po 
68 do 71 kop. Owies-mocno, wyborowy 74 do 76 kop., średni 
po 71 do 73 kop., ordynaryjne po 67 do 70 kop. Gryka mocno, 
obrotów nie dekony-wano. Kasza jaglana spokojnie, ceny w żą­
daniach bez.zruiany, 85 db 103 kop. stosownie do gatunku.

Odessa 15-go września. (Rynek zbożowy). Stan rynku 
'tutejszego nie ulogt zmianie. Nieliczne zakupy zboża, któ­
rych w tym tygodniu dokonano, służyły jedynie do zalatwie- 
inia zobowiązali, dawniej zaciągniętych. Zwyżka kursu rubla 
jest tak szybką i tak znaczną, iż posiadacze zboża nie mają 
;nawet czasu do zastosowania się do nioj, pomimo skłonności 
>do sprzedaży swego towaru, jakiej dają dowody, gdyż dosta- 
rwy codzienne są dość liczne, pomimo, iż znajdujemy się na sa- 
;mym początku kampimji. Jedyny artykuł, który wciąż jest 
(poszukiwany i który nie ulegt żadnej zmianie ceny pomimo 
Jzwyżki kursu rubla, jest jęczmień; dopiero potem przychodzi 
<żyt.o. Dowozy jęczmienia na rynek tutejszy zaledwie wystar- 
'czają na potrzeby eksportu, tak dalece, iż nie mamy żadnych 
zapasów tego towaru..Zresztą dostawy jęczmienia zmniejszy­

my się w ostatnich czasach. Płacono za jęczmień w towarze 
(gotowym w spichrzu 54 do 55 kop. i 56 do 57 kop. na stat- 
Ikacb. Żyta zapasy są bardzo nieznaczne. Towar ważący 9 
ipudów 10 funtów trzymany jest po 65 kop. za pud na stat­
ykach. Kukurydza trzyma się. po 54 kop. za pud w śpichrzu, 
Jęcz po tej cenie niema kupujących. Zapas kukurydzy jest 
jobecnio bardzo ograniczony, a dowozy są prawie żadne. Psze- 
inica ozima spokojnie. Ziarno z okolic Odessy obniżyło się 
!w przeciągu ostatniego tygodnia o 2 do 3 kop. na pudzie;
Ipszenice zaś celne o 1 kop. na pudzie. Notujemy więc obecnie: 
{pszenice celne wagi 10 pudów po 93 do 95 kop., drugorzędne 
'wagi 9 pudów 35 f. po 87 do 90 kop., poślednie wagi 9 pudów 
520 f. po 80 do 82 kop. za pud; sandoniierka boz obrotów, przy 
i cenach bez zmiany. Girki, pochodzące z okolic Aleksandrow­
ska, targowano są obecnie po 84 do 85 kop., względnie do war­
tości; giiki z okolic Kachowki obniżyły się natomiast bardzo 
azn znio i z powodu bardzo lichego gatunku są prawic

Boży wykatonjca
Wyrobów włóczkowych

Mundurki bronzowe dla panienek,
Fartuszki czarne i kolorowe 

Sukienki do chrztu, Koronki szy­
dełkowe, Krawaty itp. 

poleca 
BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 

Wierzbowa 6, hotel Angielski 

i przyjmuje obstalunki na
BIELIZNĘ WSZELKĄ, 

z własnego lab powierzonego 
materjału, Szlafroki,Sukienki dzie­
cinne i wszelkie wyroby w zakres 
pracy kobiecej wchodzące. 1172r

W dniu 20 września otworzone zostana 

KĄPIELE I PRYSZNICE 
zimne i ciepłe przy rogu ulic Marszałkowskiej 
(nr 114) i Złotej nr 7/9).

Wanny miedziane i porcelanowe.

POCIĄGI
W a r sza wsko - w iedeńslt a« 

Pośpieszny 3 kasy  
Osobowy 3 klasy  
Ofeobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Knrjcrski I i II kl  
(Wagony sypialne I-ej i II-ei kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Ceobowo-miejsc.Bkl.doSkieiniewio 
Spacerowy do Skierniewic w nie­

dzielo i święta . .
Werszawsko-bydgoska, 

Kurierski I i II kl  
Osobowy 8 klasy  
Otobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-terespolska*
Kurjerski 2 kl. do Brześcia .... 
Poczt. (3kl. od Lukowa do Brześcia) 
’.towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
'.towarowo-osobowy3 kl. do Lukowa 
Uowar.-osob. Di IIIkl. do Mrozów
Vi arszawsko-petersburskai 

Poczt. 3 kl. do Una, 1 kl. do Petersb. 
Osobowy 8 kl  
Usobowy v . .............................. ' *

Nadwiślańska do Kowla;
Pocztowy

Ińadwiślańska do Mławy,
Pocztowy ........... 
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgiowska . . 
Osobowy W twięta i niedzielo z Nb- 

wogioorjiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeusk.; 

Osobowy  
Osobowy  
Obwodowaz koleiterespotak..- 
Osobowy  
Osobowy .

D-3C


